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MONARCHIA AUSTRIACKA.
Sprawy krajowe.

(P rotok o ły  k on ferency i W iedeń sk ich .)
(C iąg dalszy, ob . N. 125 Gaz. L w .)

D o d a t e k  d o  p r o t o k o ł u  Nr. VI.
Według osnowy not wiedeńskich i stosownie do tego ..ak je  

za wspólną umową tłumaczono, było zamiarem trzech gabinetów 
sprzymierzonych uchylić terytoryum księstw nietylko z panającego 
w nich wyłącznie wpływu, ale oraz zrobić z tego terytoryum rodzaj 
naturalnej zapory, której odtąd niebyłoby wolno przekraczać w za­
miarze zagrożenia państwu ottomauskiemu.

Między kombinacyami jakie sie nastręczają, ażeby zapewnie 
Mołdawii i Wołoszczyżnie dostateczną siłę i trwałość, wydaje nam 
Sie połączenie obydwóch księstw w jedno, zajmować pierwsze miej­
sce. Zbyteczną byłoby rzeczą zwracać uwagę na to, co natura sama 
uczyniła kw ułatwieniu tego połączenia, na tożsamość języka, zwy­
czajów, ustaw i interesów. Życzenia obydwóch prowincyi w  tym 
względzie zgadzają się ze sposobem widzenia rządów sprzymierzo­
nych; w połączeniu swych adininistracyi upatrywać, by mogły tylko 
urzeczywistnienie planu, którym się od wielu lat statecznie zajmo­
wały, a o którym nawet jest w zmianka w jednym z artykułów re­
gulaminu wypracowanego przez Rosyę w roku 1829, w epoce kiedy 
jawnem było dążenie do moralnego ich odłączenia od państwa otto- 
mańskiego.

W  obecnym wypadku zgadza się interes władzy zwierzchni- 
czej zupełnie z interesem ogólnym jak i z interesem obydwóch pro­
wincyi, i mamy wszelki powód przypuszczać, że najświatlejsi radzcy 
Sułtana sprzyjać będą kombinacyi, któraby w taki sposób na lewym 
brzegu Dunaju utworzyła księstwo wielkie liczące biizko cztery mi­
liony ludności, miasto dwóch księstw, które dotychczas są zbyt słabe, 
by skuteczny stawić opór działaniu Rosyi.

Te sam uwagi, które obudzają życzenia, żeby Mołdawia i W o­
łoszczyzna zostawały pod jednym rządem, wymagają także ażeby 
rząd ten posiadał wszelkie warunki siły trwałości; system zbliżony 
jak najwięcej do formy inonarchicznej odpowiadałby jedynie założo­
nemu celowi. Władza tymczasowa zostawiłaby otwarte pole zapa­
som i walkom stronniczym, któreby ułatwiły powrót wpływu, o któ- 
pego uchylenie głównie idzie. Władza dożywotnia pociągnęłaby za 
sobą prawie te same niedogodności, zmiany bowiem osób luboć nie 
tak częste, podburzają równie namiętności i stają się przyczyną in­
tryg. Historya księstw zawiera co do tych dwóch systemów pra­
wie same smutne doświadczenia. Najwyższa władza musiałaby przeto 
być dziedziczną, by odpowiedzieć ważnemu swemu powołaniu

Co do tej kwestyi dziedziczności nie wyjawiła jeszcze Wysoka 
Porta swego zdania. Rzecz sama niebyłaby jednak dla niej nowo­
ścią; W Serbii otrzymała familia Miłoszów od Sułtana Mahmuda 
przywilej dziedziczności, a w Egipcie otrzymała to samo prawo fa­
milia Mehemeda Ali. i dotychczas dzierży władzę na tej zasadzie. 
Porta nieupatrywała w tych koncesyach nic takiego, coby się niedało 
pogodzić z prawami udzielności i z zasadą całości państwa. Nie- 
megłaby więc nic ważnego zarzucić przeciw urządzeniu, któreby 
dla niej tak wielkie przyniosło korzyści na lewym brzegu Dunaju.

Nastręczają się tutaj dwie drogi: albo ograniczyć się w tej 
chwili na ogłoszeniu zasady dziedziczności oddając udzielność wa­
runkowo jednemu z książąt kraju z zastrzeżeniem dla Porty, iż w 
danym czasie oceni jego przychylność i prawo; albo ( i  ten środek 
byłby może lepszym) rozstrzygnąć już teraz stanowczo kwestyę i 
zawezwać księcia którego z panujących domów w Europie.

Jestto, jak wszyscy pamiętają, kombinacya o której myślano 
także dla Grecyi w owym czasie, kiedy mocarstwa, które sie przy­
czyniły do jej ukonstytuowania, sądziły iż można pozostawić Gre- 
cyę pod władzą zwierzchniczą Porty. Niewątpiły wtedy o przy­
zwoleniu T u rcyi i  nieuw ażały wcale za  rzecz niepodobną, ażeby

ks‘ążę chrześciański objął rządy nowego państwa pod warunkiem 
uznania zwierzchnictwa Sułtana. To okazuje się z protokołu kon­
ferencyi Londyńskiej z dnia 22. marca 1829. Ważność nowego księ­
stwa gwarantowałaby polityczne::: stanowiskiem i znaczną siłą lu­
dności dynastyi chrześciauskiej dostateczne korzyści, tak izby wa­
runek wazalstwa niemegł stanąć na przeszkodzie dokonaniu planu.

Państwo Serbskie należy także do rzędu przedmiotów', któremi 
zatrudnić się mają mocarstwa, by uzupełnić przeprowadzenie pierw­
szej gwarancyi. Położenie jednak tego księstwa niąjest zupełnie to 
samo, co położenie tamtych obydwóch Od chwili jakby Mołdawia i 
Wołoszczyzna silnie były ukonstytuowane, pozbawiony by był wpływ 
panujący potąd w Belgradzie środków rozwinięcia się. Ze względu 
więc na Serbię dostateczną byłoby rzeczą zapewnić Serbom na mocy 
zbiorowej gwarancyi te przywileje, które im Porta już przyznała 
lub porozumiawszy się z swymi sprzymierzonymi nadal przyznać 
może.

Wićdnia, 26. marca 1855. ( c .  d. n.)
{Wynagrodzenie kapitanowi Patranich, za rozbój na jeg o  okręcie.)

T r y e s t ,  2(>, maja. Z  dawniejszych doniesień naszych wia- 
domo, ze korsarze tureccy popełnili rozbój dnia 18. sierpnia 1853, 
w zatoce Salahora na pokładzie austryaekiego kupieckiego okrętu 
„Buona Rachele“  pod dowództwem kapitana Fr. Petranicha Na re­
klamacye c. k. wicekonzulatu w Janinie przyznał dawniejszy na­
miestnik Epiru, Bessin Basza kapitanowi Petranicli wynagrodzenie 
w kwocie 12,000 piastrów. Ale że angielski wicekonzul w Janinie 
przygrabił zaasygnowaną kwotę na rzecz kilku zrabowanych w roku 
1853 jońskieb kapitanów, przeto c. k. internuneyatura wyjednała na 
propozycyę c. k. wicekonzulatu list wezyralny, w którym naka7.ano 
namiestnikowi w Janinie, ażeby wypłacił niezwłocznie c, k. wicekon- 
zulatowi indemnizacyjną sumę 12,000 piastrów, co też istotnie na­
stąpiło.

Iłcieryka.
(Dług Stanów zjednoczonych.)

W  Europie rozpowszechniło się to mylne mniemanie, jakoby 
Stany Zjednoczone w porównaniu z innemi krajami miały niezna­
czny tylko dług narodowy. Same jednak dzienniki amerykańskie 
innego są o tern przekonania. Prawda zresztą, że uważając Stany 
Zjednoczone w ich całej obszerności, dług ich narodowy wydaje się 
niewielki; wynosi teraz bowiem 60 milionów dolarów, przy ludności 
do 24 milionów. Lecz biorąc szczegółowro dług ciążący na każdem 
z 31 państw, z jakich Unia amerykańska się składa, tedy ustaje już 
wszelka w tym względzie ułuda, a jeden z dzienników wychodzą­
cych w Filadelfii dowodzi nawet, że większa cześć państw szcze­
gólnych jest w stosunku do ich ludności i zamożności obdłużona nad 
miarę. A jeźli Unia nie ma więcej długów na 60 milionów dola­
rów, to wcale niewielka zasługa, zwłaszcza że główną C7.ęść wy­
datków na administracyę, sądownictwo i utrzymanie bezpieczeństwa 
publicznego nie Unia, lecz państwa szczególne ponoszą. Dług jednak 
państw tych wynosi w ogóle do 221 milionów dolarów, lecz wła­
ściwie cięży tylko na 27 państwach, gdyż 4 7. nich, a mianowicie 
New-Hampshire, Verinont, Delaware i Florida nie mają i'7.ec7.ywiście 
żadnego długu. U 7miu z tych 27 państw nie przenosi dług sumy 
jednego miliona. Reszta zaś 20 mocno są zadłużone, najbardziej zaś 
siedm państw następujących: Maryland, Texas, Illinois, Oliio, W ir­
ginia, Nowy Jork i Pensylwania. Ze wszystkioh najwięcej zadłu­
żona Pensylwania, gdyż dług jej wynosi przeszło 40 milionów dola­
rów ; najmniejszy dług nie przechodzący 71,000 dolarów cięży na 
Nowytn Jersey. W  stosunku do liczby ludności najbardziej zadłu­
żone jest państwo Maryland, gdyż mając tylko 582.000 mieszkańców 
obciążone długiem przeszło 15 milionów dolarów. Również dług 
publiczny Wirginii, chociaż nie o wiele większy od długu państwa 
Nowego Jorku —  a mianowicie 26 i 24 milionów —  cięży stosun­
kowo dwukrotnie mocniej na ludności przeszło o połowę mniejszej, 
niż w Nowym Jorku, a oprócz tego mniejsza nierównie zamożność 
Wirginii niż Nowego Jorku. Zliczywszy wszystkie długi państw 
szczególnych i dług Unii, tedy wyniesie dług narodowy sumę prze­
szło 275 milionów dolarów. Lecz nawet i to jeszcze obliczenie nie 
obejmuje właściwej sumy dłużnej. W  Europie, z wyjątkiem Anglii, 
przedsiębierze wszystkie budowy i prace publiczne rząd krajowy, 
zaczem też do sumy długu publicznego wchodzą- wydatki na koleje 
fcelazne, kanały i  gościńce. W  państwach Unii amerykańskiej podej-
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muja się tego —  z wyjątkiem Pensylwanii i kilku innych państw 
związkowych —  stowarzyszenia ludzi prywatnych, a zakłady te st.ija 
się ich własnością. Włożony w nie kapitał wynosi obecnie do 1000 
milionów dolarów, z czego na same koleje żelazne przypada 000 
milionów. Według tego więc wynosiłby stan bierny państw należą* 
cycli do Unii amerykańskich 1200 do 1300 milionów dolarów. 1 za­
prawdę znaczna to suma na państwo związkowe, któremu dopiero 
lat ośmdziesiąt istnienia. ( Abbl, VF. Z }  %

H is z p a n ia .
( S p r a w a  a m b a s a d o r a  a n g i e ls k ie g o .)

M a d r y t .  20 maja. Do gazety Times piszą z Madrytu pod 
dniem 18. b. m., że dnia 17. przybył w czterech i pół dnia z Lon­
dynu dawno spodziewany kuryer angielskiego gabinetu. Wnosząc 
z depeszy, które przywiózł, rząd angielski popiera sprawę za lor­
dem Howden. Depesza ostatnia wyraża wprawdzie ubolewanie, że 
poseł dał się namówić do niezwyczajnego kroku, ogłoszeniem listu 
w dzienniku Clamor Publico, ale zresztą nie gani jego postępowa­
nia w obec rządu hiszpańskiego. Zatem zdaje się, że te depesze 
nie dadzą lordowi Howden powodu do rezygnowania z swojej po­
sady. A że hiszpański minister spraw zagranicznych bawi właśnie 
w Aranjuez, więc najmniej dwa dni upłynie, nim się dowiemy coś o 
dalszych krokach gabinetu hiszpańskiego. Życzenie zostać w do­
brem porozumieniu z Anglią, zdaje się że niebędzie bez wpływu na 
mające w tej mierze zapaść uchwały.
(Bunt w  pułku Bailen. —  S tan  o b lę ż e n i a  o g h m o n y  w  A r a g o n i i  i N aw arze. —  P ostano­

w ienia r z ą d o w e .)

Gazeta wiedeńska z dnia 29. maja podaje następującą depeszę 
z Madrytu z dnia 24. maja:

Rząd uwiadomił wczoraj Kortozów o zbuntowaniu się sześć­
dziesięciu kaualerzystów z pułku Bailen; buntownicy opuściwszy 
Saragossę zebrali się w Calatayud. Dzisiejsza gazeta urzędowa za­
wiera dekret ogłaszający stan oblężenia w Aragonii, Burgos i Na­
warze. Rząd zażądał dziś od Kortezów’ nadzwyczajnych upoważnień 
do wydalenia podejźrzanych osób i do suspendowania dzienników 
nieprzychylnych królowej. •— Słychać że buntownicy ścigani przez 
jenerała Gurrera poszli w rosypkę. (Abbl. W .'A.)

A n g l i a .
(D on iesien ia  o p osiedzen ie  z d. 25. m aja .)

O posiedzeniach angielskiego parlamentu z dnia 25. maja po­
daje Gazeta wiedeńska pod dniem 29. następującą depeszę telegra­
ficzną:

Na posiedzeniu izby niższej oświadczył lord Pałmersłon w od­
powiedzi na zapytania panów Roebuck i Milner Gibson, że wiado­
mość jakoby konfereneye w Wiedniu znowu zostały otwarte, zupeł 
nie jest bezzasadna. Eearl Westmorland zażądał nowych instrukcyi. 
Następnie toczyła się dalsza debata nad wnioskiem pana D’ łsraeli. 
Mr. Whiteside oświadczył się stanowczo za dalszem prowadzeniem 
wojny i za wnioskiem. Lowe, Cayby i Layard  przemawiali ró­
wnież w duchu wojennym, Palmer i Stanley mówili za pokojem. 
Lord Pabncrsion utrzymywał, że koniecznie potrzeba ograniczyć 
siłę flot rosyjskich i oświadczył, żepropozycye rosyjskie tyczące się 
trzeciego punktu niczem innem nie są jak odmowną odpowiedzią. 
Z otuchą mówił o pomyślnem zakończeniu wojny. Przy głosowaniu 
odrzucono wniosek D’Israelego większością 319 głosów przeciw 219, 
przeto z większością stu głosów za rządem. Izba odroczyła się na 
ośm dni aż do przyszłego poniedziałku. W  izbie wyższej wystąpił 
Earl Grcy z wnioskiem naglącym do zawarcia pokoju, ale w końcu 
cofnął go w obec stanowczej opozycyi obydwóch stron izby.

(A . B. W. Z J
F r a n c y  a .

(P o cz ta  paryska. — Jenerał C an robcrt nie p rzy ją ł ofiarow anej kom endy. —  K on d olen -
cya  księżny Parm eńskiej.J

P a r y ż ,  23. maja. Jenerał Canrobcrt nie przyjął jak słychać, 
ofiarowanej mu komendy korpusu, pomimo wszelkich przedstawień 
ministra wojny, i dlatego poruczono teraz tę komendę jenerałowi de 
Salles. Canrobert obejmie dowództwo nad swoją dawniejszą dy- 
wizyą.

Monitcur donosi: Minister spraw zagranicznych księztwa Parmy 
napisał pod dniem 13. maja do francuskiego posła hrabi de Montes- 
suy list, w którym mu donosi, żerna polecenie od księżnej Rcj"cntki 
wyrazić całe oburzenie, jakim była przejęta Jej królewicz. Mość, 
gdy się dowiedziała o zamachu wymierzonym na Cesarza, i zaspo­
kojenie, jakiego dozoała, usłyszawszy, że Opatrzność boska ocaliła 
życie Cesarza Jego Mości.
(P o cz ta  P aryska . —  Zakupienie w oln ego  w stępu do pa łacu  w ystaw y na pew ny dzień .

—  Oddalenie cesarsk iego  kom isarza . —  P o s e ł  w Hiszpanii ma b yć  od w oła n y . —
A reszta cye .)

P a r y ż ,  24. maja. Monitor potwierdza oznajmioną wczoraj 
wizytę Cesarza i Cesarzowej w pałacu przemysłowości, przyczem 
nadmienia, że Ich cesarskie Moście zwracali najszczcgólniej swoję 
uwagę na produkta Anglii, Austryi i Prus. Z wyrazem pochwały od­
dalili się, przyrzekając często odwiedzać tak pałac przemysłowości, 
jako też sztuk nadobnych. Monitor potwierdza, że Cesarz przyjął 
na siebie opłatę po 5 franków od osoby, za wszystkich, którzy w prze­
szłą niedzielę odwiedzić zechcą wystawę.

Według Kółn. ZUj. nalegał książę Napoleon na złożenie z u- 
rzędu cesarskiego jeneralnego komisarza jenerała Maurin, i ten po­

dał się wczoraj do dymisyi. Zastąpi go pan Leplay, inżynier sape­
rów. Cena biletów sezonowych ma być znacznie zniżona. Towarzy­
stwo pałacu przemysłowości ma tak mało uczęszczających gości, żc 
za niespełna 5000 franków odstąpiło Cesarzowi przyszłą niedzielę. 
Z Monitora mogłeś się pan dowiedzieć, tak piszo korespondent, że 
wstęp na ten dzień jest wolny od opłaty dla ludności Paryża. —  
Francuski poseł w Hiszpanii pan Turgot ma być dla słabości zdro­
wia odwołany z swojej posady. —  W Lyonie nastąpiły liozne are­
sztacye robotników, że porzucają warstaty.

Stawaj car y a.
Do legii szwajcarskiej, przeznaczonej do służby angielskiej, 

zwerbowano już, jak słychać, 1100 ludzi; niepodlega wątpliwości, 
że w krótkim czasie stanie w pogotowiu spodziewanych trzy tysię- 
ce, zwłaszcza że werbownicy angielscy nie są tak trudni w wybo­
rze, jak francuscy. Z pułkownikiem Sulzberger odjechał do Schlett- 
stadt także były szwajcarski sekretarz wojenny major Arcq, który 
na koszta fedeiacyi jeździł do Oryentu. W  legii, zostającej pod do­
wództwem Ochsenbcina, mianowano w ostatnich czasach kilku no­
wych oficerów sztabowych.

Wielka rada w Fryburgu odrzuciła większością 34 głosów 
przeciw 26 propozycję rady Stanu względem sprzedaży dawniej kla­
sztornych dóbr Haiilerive za 400 000 franków. (Abbld. W . Z .)

R osya.
(W yrok i cesa rsk ie .)

P e t e r s b u r g ’ ,  17. maja. Temi dniami potwierdził Cesarz 
znowu kilka wyroków, które tu nie małe zrobiły wrażenie. Pewien 
uczeń koronny, to jest pobierający nauki kosztem państwa, imieniem 
Mikołaj Wołkoóski, oddany został pod sąd wojenny za to, że znie­
ważył osobiście inspektora uniwersytetu Śgo Włodzimierza w Kijo­
wie. Za karę pozbawiono go szlachectwa i oddano w sołdaty na po­
prawę. Prezydenci stanowi w sądzie wojennym; Skopin, Mikołaj Go- 
łoszapów', kapitan sztabowy Dołgow, radzca tytularny Skopeński i 
sekretarz Pawal Nordstern zostali skasowani za niedokładność w pie­
niężnych rachunkach sądu, sprzyniewierzenie, nadużycie w ład zy  itp., 
i wyrok ten publikowano w całem państwie. —  Świtę dworską Ce- 
sarzeuicza Następcy tronu rozkazał Cesarz osobnym ukazem po czę­
ści znieść, a po części wcielić do cesarskiego dworu. ( Zeit.)

(R any i cierpienia  je ń c ó w .)

Petersburg, 17. maja. Listy nadesłane od Sióstr Miłosier­
dzia, zajmujących się w Krymie pielęgnowaniem chorych i ranionych, 
malują nader smutny obraz cierpień i zniszczenia, jakie wojna ta za 
sobą pociąga. Tak pomiędzy innemi opowiada jedna z tych sióstr, 
żc pod jej opieką znajduje się jakiś jeniec angielski, pchnięty 14 ra­
zy bagnetem, którego twarz tak jest pokłóla, że nawet kawałek ję ­
zyka mu odcięto. A przecież żyje ten biedak, i jest nawet nadzieja, 
że zostanie wyleczony. Francuski kapitnn de Cressy dostał się także 
okropnie zraniony do niewoli rosyjskiej; jedną nogę miał zgrucho- 
taną, jedną rękę urwaną, pierś zraniona bagnetem, głowa cięta pała­
szem, a całe ciało obite kolbami. Był to przystojny, silny mężczy­
zna, i żył mimo tak okropnego kalectwa jeszcze sześć dni. Spra­
wiono mu świetny pogrzeb, a krzyż legii honorowej, który nosił, 
odesłano do obozu francuskiego. — Najbardziej dokuczają oblężonym 
kule karabinowe nieprzyjaciół, gdyż zmiatają im dziesięć razy wię­
cej ludzi niż bomby. (Z eit.}

(P o cze t  p o leg łych  ! rannych od  m arca .)

Wspomnione niedawno podanie lekarza jeueralnego sztabu Schrei- 
bera o stracie, którą poniosła rosyjska lądowa armia w Krymie, się­
gało tylko po dzień 13. marca. Z tem wszystkicin ucierpiała załoga 
Sebastopola przez ponowiony atak sprzymierzonych może więcej, niż 
w pierwszej części tego dramatu, który się tam odgrywa. Dziennik 
wojskowy zawiera spis oficerów sztabowych i wyższych (zestępnie 
do chorążego) armii lądowej, którzy od 9. po 28. kwietnia polegli, 
odnieśli rany lub kontuzyę otrzymali. Według tego źródła połegł 
dnia 9. jeden wojownik z wymienionych klas rangi, a pięciu ranio­
no. Dnia 10. poległ 1 porucznik, raniono dwócli oficerów i tyleż 
otrzymało kontuzyę. Dnia 11. było 4 rannych i 2 kontuzyą tknię­
tych. Dnia 12. poległo 4, raniono 7, a kontuzyę otrzymało 9. Dnia 
13. odniosło 16 po większej części tylko lekkie rany, tak, iż ranni 
z wyjątkiem trzech pozostali w froncie; natomiast wiele ofiar ko­
sztował dzień 14. kwietnia, w którym poległo 3 oficerów, 14 od­
niosło ciężkie rany, między tymi pułkownik Zagoskin, któremu mu­
siano odjąć nogę, a 8 otrzymało kontuzyę. Dnia 15. poległ 1, ranny 
został 1, a 4 kontuzyowani; dnia 16. odniosło rany 2 a 5 kontuzyę, 
a dnia 17. otrzymało 2 kontuzyę. Dnia 18. raniono 5, a dnia 19go 
3. Dnia 20. poległo 3 oficerów a 2 zostali ranni. W  każdym z dwóch 
dni następnych był raniony 1, a dnia 24. byli 3. W  nocy z 24. na 
25. poległo 5, a 8 raniono, dnia 25. poległ 1, a 2 raniouo, a na­
stępnej nocy poległo znowu 5. Nakoniec dnia 27go i 28go raniono 
w każdym dniu 1. — A zatem w przeciągu dwudziestu dni poległo 
w ogóle 24 oficerów armii lądowej, a 110 zostali ranai lub koutu- 
zyowaui.

Azya.
Paropływ przywiózł wiadomości z Bombaju z 16go, a z Kal­

kuty z 7. kwietnia. Na granicy Pendszabu przyszło do wojennego 
wystąpienia przeciw nieswornym szczepom Górali; zawarty jednak 
dnia 30. marca w Peszawerze traktat pokoju i przyjaźni z Dostem
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Mohammedem przyczyni się znacznie do zabezpieczenia na długi czas 
pokoju w tych okolicach. Również na granicy Birmy zaszły nieprzy­
jazne ruchy, które wywołał dwór Awy, i sadza powszechnie, że 
przeciw nim będą potrzebne ponowione środki wojenne.

W pobliżu Kokanu mieli Rosyanie wybudować fortecę, a w za­
pleczu swojem pozakładali stacye, ażeby mieć bezpieczną komunika- 
cyę z swojem państwem. Krół Kokanu kazał wsadzić do więzienia 
jenerała, który w 10.000 ludzi wystąpił naprzeciw rosyjskiej prze­
dniej straży, złożonej z 500 ludzi, i powrócił z pobitą i rozprószo­
ną armią. Dla otrzymania niezawodnych wiadomości o obrotach Ro- 
syan polecił Dost Mohammed gubernatorowi w Balk wyprawić po­
słańców z Shiburghanu do obozu Rosyan pod Kokanem.

A f r y k a .
A l e v a n d r y a .  22. maja. Wicekról zaniechał zaprojektowaną 

podróż do Tripolis i do Kandyi, i pozostanie tutaj oddając się gor­
liwie sprawom rządowym. Porta me dała jeszcze pozwolenia na bu­
dowę kanału. Do budowy kolei żelaznej między Kairem i Sucz ro­
bią się czynne przygotowania. (L .k .a .)

W i t e a t r u  w o j n y .
(D ep esza  L orda  R&glan z 12. m aja .)

W i e d e ń '  29. maja. Angielskie ministcryum wojny otrzymało 
od lorda Baglana następującą depeszę z-pod Scbastopola dnia 12go 
maja:

Mylordzie! Mam zaszczyt uwiadomić pana, że jenerał La Mar- 
mora z częścią kontyngensu sardyńskiego w nocy 8. b. m. przybył 
do Bałakławy, a nazajutrz zwiedził główną kwaterę. Dla słoty nie 
mogła znaczna część wojska wylądować dnia 9go, uznauo przeto za 
rzecz potrzebną wysłać aż do nadejścia lepszej pogody okręta, ktorc 
przybyły z wojskiem a nie mogły zawinąć do portu, tymczasem do 
zatoki Kasacz. Z okrętu „IJimalaya“ wylądowało dnia 9 b. m. pięć 
kompanii dwunastego pułku ułanów. Ten okręt oóbył podróż z Ale- 
laudryi do Bałakławy w 94 godzinach. Nieprzyjaciel zaatakował 
w nocy dnia 9. b. m. dwa razy naszą przednią paralelę na prawem 
skrzydle linii bojowej, ale obadwa razy odparto go z znaczną stra­
tą. Pułkownik Troloppe, który dowodził prawem skrzydłem, i pod­
pułkownik Muudy, dowódzea w okopach, odznaczyli się oglednem 
prowadzeniem odporu, a kapitan inżynierów Turner, tudzież kapitan 
Jorda z 34. pułk" nieustraszoną walecznością. Na druigi dzień wie­
czór otworzył nieprzyjaciel silny ogień na nasze okopy, i narażał 
swe kolumny na silny ogień z ręcznej broni naszych oddziałów, któ­
re pełniły służbę w okopach. Niedotarł jednak do wałów i w ogóle 
nie zbliżał się do okopów. Przeszłej nocy zrobił nieprzyjaciel bar­
dzo odważną wycieczkę na zewnętrzne szańce naszej lewej linii bo­
jowej; w dwóch kolumnach postępował od gościńca Woroncowa. Na­
sze przednie straże cofnęły się zwolna, a straż w okopach odparła 
nieprzyjaciela z wielką odwagą. Mała tylko liczba Rosyan dotarła do 
paraleli, pięciu poległo przed samemi okopami. Zachowanie się ofi­
cerów i żołnierzy było podziwienia godne, i z żalem muszę donieść 
o śmierci kapitana Edwnrds z (58. pułku piechoty i pięciu żołnierzy. 
Oprócz tego z bólem donieść muszę, że mamy trzydziestu rannych. 
Ciągle ulewy utrudzały w ostatnich dniach bardzo służbę w okopach 
naszym ludziom, których gorliwość i niezmordowana wytrwałość za­
sługuje na wszelka pochwałę. Raglan.

6 ( Abbld. W. Z .)
(Dziennik rosyjsk i od  30. kw ietn ia  p o  6. niaja.J

0  sprawach wojennych w Krymie zawiera Inwalid Ruski 
dziennik księcia Gorczakowa od 30go kwietnia po dzień 6go maja. 
Treść jego następująca:

„Nieprzyjaciel zadaje sobie nadzwyczajną pracę i według wszel­
kich doniesień ponosi znaczną stratę, ale uporczywie zbliża się có­
ra* bardziej. — Gdy śród ognia zajął szaniec, położony przed ba- 
styonem Nr. 5., podsunął się z swemi okopami pod fortyfikacye sa­
mej fortecy; jednakże wzniesione z naszej strony nowe baterye, któ­
re znacznie wzmocniły obronę atakowanej przestrzeni, wczesna ka­
żdej nocy reparacya wszystkich uszkodzeń wyrządzonych podczas 
dnia od nieprzyjaciela, dobrze utrzymywany ogień naszych dział, 
który z 5. na 6. maja wysadził w powietrze trzy jaszczyki z pro­
chem, a naltoniec zupełnie pomyślny skutek naszych min podsadzo­
nych, —  czynią nadzieję, że zastanowimy postęp robót nieprzyja­
cielskich, które wykonywane śród najtęższego ognia z pobliskich 
fortyfikacji, muszą oblęgających bardzo drogo kosztować.—  Już te­
raz dla uniknienia strat użył nieprzyjaciel tylko małą liczbę strzel­
ców do zajęcia opuszczonego przez nas dnia 1. maja przekopu, i 
nie przedsięwziął żadnych nowych robót. —  Jego ogień wymierzony 
najszczegóiniej przeciw bastyonom 4 i 5 i przeciw położonej między 
niemi reducie Schwarz, równie jak przeciw redutom Selenginsk i 
Wołyńsk, nie wyrządza nam wielkiej szkedy.“

mm— —mmmm

' D o n i e s i e n i a  *  o s t a t n i e j  p o c z t y .
K o n s t a n t y n o p o l '  24. maja. (Drogą lądową na Buka­

reszt.) Słychać tutaj, że jenerał Canrobert złożył dla tego naczelne 
dowództwo, iż atak na wzgórza Czernej uważał za niepodobny; Pe- 
lissier zaś chciał go wykonać. Wczoraj przywieziono tu pierwszych 
rannych Sardyńczyków. Cholera całkiem ustała. Baron Koller po­
wrócił z Brussy.

O d e s s a  t 27. (15 .)  Dnia 23go (11 .)  b. 
gwardyi i 7000 ochotników na bateryę rosyjską, 
ku ognia do wziętych niedawno przez jenerała B 
kopów przed bastyonami 4. i 5., i utrzymali się 
na placu; strata Francuzów ma być jednak w 
Dzisiaj wymieniano tu nieznaczną liczbę ciężko r 

T u n e t ,  18. maja. Odbywają się ciągle pr 
wych licznych wysyłek wojsk do Krymu.

T u r y n '  28. Izba deputowanych uchwaliła 
rach większością 95 głosów przeciw 23.

m. uderzyło 5000 
która dawała z bo- 

osquet wilczych ci­
po krwawej walce 

ieksza niż Rosyan. 
annych jeńców, 
zygotowanin do n o -

ustawę o klaszto- 
(L . k. a. )

K u r s  lw ow ski.

Dnia 1. czerwca.

Dukat holenderski..........................
Dukat c e s a r ik i .................................
Półimperyał zł. rosyjski , . .
Kubel srebrny rosyjski . . . .
Talar p r u s k i ................................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obligacye indem. . .
6%  Pożyczka narodowa . . ,

mon. konw.

gotówką | towarem

5 49 5 52
5 54 5 67

10 6 10 10
1 57 1 58
1 53 1 55
1 24 1 25

95 — 95 30
72 21 72 40
84 - 85 —

K u rs listó w  -zastaw nych w  g a l .  stan . Instytucie k re d y to w y m .

Dnia 1 . czerwca 1855. złr. kr.
Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ...................... _„ __

» przedał „ „  100 po ..................... —. _
„ dawał * „ za 100 ........................... _ _
„  iadał „ „  za 100 ................ U —

Kurs giełdy wiedeńskie,).
Dnia 29. maja o pierw szej godzinie po południu.

Amsterdam 104. —  Augsburg 126%. -  Frankfurt 125%. — Hamburg 
9 2 %  1. -  Liwurna - . — Londyn 12.18. - Medyolan 126%. — Paryż t46*/

Obligacye długu państwa 5“/ .  79“ / , ,  ~  79% , Getto S. K. 5® „ 95 — 96. 
Detto pożyczki naród. 6%  8 4 % ,— 84% . Detto 4 '/27 0 69 -  69% , Detto 4«/„ 62'/.
— 62%  Detto z r. 1850 z wypłatą 4®%   . Detto z r. 1852 4®/„ —
 . Detto Glognickie 6%  9 1 % - 91% . Detto z r. 1854 5% ----------------- Detto
3 %  48%  —  49. Detto 2%®/. 39%  -  39% . Detto t®/0 16 -  16%. Obi. 
indemn. Niż. Austr. 6%  78%  — 79. Detto krajów kor.5®/0 71 _  77 Pożyczka 
1 r. 1834 2*0 - 22C%. Detto u .  1839 116% — 117. Detto z 1854 1 0 1 % ~ lo tV . 
Oblig. bank. 2%®/„ 57%  — 58. Obi. łom. wen. peżyc. r. 1850 5°/„ 102% — 103. 
Akc. bank. z ujtńą 988 — 990. Detto bez ujmy — — — . Akcye bankowe
now. w y d a n ia ------------- . Akcye banku eskomp. 87%  — 88. Detto kolei żel.
półn. Ces. Ferdynanda 189 — 189%. Wied.-Kaliskie 1 1 0 % - 110% . Detto Bu- 
dzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 242 — 244. Detto Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 
22. D etto*. wydania 3 0 -3 2 .  Detio Edynburgsko-Neusztadzkiej 90 % —901/ . 
Detto żeghigi parowej 520 — 521. Detto 11. wydania — . Detto 12. wyda*- 
nia-5 1 4 -6 1 5  Prior. oM. Lloydy (w srebrze) 5»/0 93%  — 94. Północn. kolei 
5®/08G — 86% . Glogniekie 6%  7 7 -7 8 . Obligacje Dun żeglugi par. 5“/0 83 — 
83%. Detto Lloyda 501—503. Detto młyna parowego wiedeń. 128 — 123. Renty 
Como 13 — 13%- Esterhazego losy na 40 złr. 81%  — 82. Windiscligratza lo- 
sy *9% —*9% - Waldsteina losy 29 — 29% . Keglevicha losy 10 — 10% . Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio 32%  —32% .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 29. maja o pół do 2. po południu.)
Ces. dukatów stęplowanyeh agio 32% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

31*%. Ros. imperyały 10.12 Srebra agio 29 gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 1. czerwca.

Obligacye długu państwa 5®/, 79>%fi; 4% %  69; 4%  4®/0 z r. 1 85 0  —
3%  -  i *% */. — • losowane obligacye 5 %  — ; Losy z r. 1834  za 1000  złr. 
—; z. r. 1839 — . Wićd. miejsko bank. —. Węgierg. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 996. Akcye kolei półn. 1912%, Glognickiej kolei żelaznej 
—. Odenburgskie — . Bodwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 5 1 8 . Lloyd 
605. Galie. 1. z w Wiódniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomntowepo 
a 600 złr. -  »łr. 8

Amsterdam 1. 2. m. 103%. Augsburg 126% ł. 3. m. Genua — 1,2. m. Frank­
furt 125%. I. 2 . m. Hamburg 91%  1. 2. m. Liwurno — . 1.2. in. Londyn 1 2 .1 4 . 
3. 1. m. Medyolan 125%. Marsylia 146%. Paryż 146 %  Bukareszt —. Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 31% . Pożyczka z roku 1851 5® „ 
lit. A lit. B. — . Lomb. — ; 5%  niż. austr. obi. indemn. — , innych kra­
jów koron. — ; renty Como— ; Pożyczka z roku 1854 102%- Pożyczka naro­
dowa 84% ,. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 5 0 0  fr. 319*% Ir.

Spostrzeżeniu meteorologiczne we Liwowie. 
Dnia 31. maja.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

parys. sp ro ­
w adzony do 

O9 ttt iu m .

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reanra.

Stan p o ­
w ietrz*  

w ilgotne­
go

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o s fe ry

6 g o d . zrań. 
2 j o d .  pop. 
10 g o d . w i . .

327.29
326.90
326.53

-+- 13.2® 
-4- 23.4® 
-t- 18.5®

67.8
45.9 
70.3

południowy sł. 
Ti n 
» »

pochmurno
»
5?

Przyjechali do M j w o w u .

Dnia 1. czerwca.
JE. hr. Schlick. jenerał kawaleryi i komenderujący armii, z Janowa. __

Hr. Torek, feidmarszałek-porucznik, z Janowa. — Hr. Miączyński Mat., z W ie­
dnia. —  lir. Mier Henryk, z Buska. — PP. Kriegshaber A lo jz y , z Kabarowicc. 
Vict#r Tad., z Wakuwki. — Bystrzonowski Leopold, as Makowiec. — Konaszewsbi
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Hieronim, z Skoromochów. — Morże Józef, z Ladzkiego. — Cywiński M icczysł., 
z Brzeżan. — Siemigienowski Włodz., z Torska.

W y j e c h a l i  s e  L w o w a .
Dnia 1. czerwca.

Hr. Komorowski Iioman, do Złoczowa. — Hr. Łoś August, do Milatyna.
— PP. Pierzchała Ignacy, do Uszkowic. -  Napadiewicz Aleks., ,lo Wieckowiec.
— Janicki Wilhelm, do Ostrowa. — Tliulie Jan, do Mokrzan! .— Nowosielski 
Ignac., do ftlokrzan. — Zaleski Leon, do Kolbanowiec.

T  E  A  T  R .
D ziś :  opera nieni. : „Prorok.*
Jutro dnia 3. czerwca 1855 ( z  uchyleniem Abonamentu).

„Ul a r n o t r a  w c a.“
C zarod zie jsk a  m clodram a w  3 porach , z  n iem ieck iego Ferdynanda 

Rajm und. M uzyka P. K reu tzer.

T  e r m i ii a
sprzedaży, kupna, dzierżawy, lieytacyi i t. d.

Dn i a  4. c z e r w c a :  Licytacya realności w Milleszclieutz (Radautz). — 
Dzierżawa miejskiej propinacyi piwa w D o l i n i e . — Dzierżawa jatek miejskich 
w Ś n i a t y n i e .  -  Licytacya na dostawę żywności dla wojska w C h o r o s t k o -  
w j e# —  Licytacya na naprawę gościńców w Kaluskiin okręgu drogowym (Stryj.)

D n i a  5. c z e r w c a :  Dzierżawa propinacyi wódki w Do l i n i e .  — Dzie­
rżawa prawa propinacyi piwa w Śn i a t y n i e .  — Licytacya realności pod Nr. 
10 w R z e s z o w i e .  — Licytacya na dostawę żywności dla wojska w Ha d y n -  
ko w ca cli.

Dni a  G. c z e r w c a :  Licytacya produkcyi i prawa wyszynku miodu w 
S n i a t y n i o.

D n i a  11. c z e r w c a :  Dzierżawa jatek miejskich w K o ł o m y i .  — Li ­
cytacya na dostawę żywności dla wojska w K a t a c h .  — Dzierżawa propina­
cyi miejskiej w S a m b o r z e .

D n i a  12. c z e r w c a :  Licytacya połowy i i/3 części realności pod nr. 3 
w J a r o s ł a w i u .  — Dzierżawa dochodów z miary i wagi w K o ł o m y i .  — 
Dzierżawa propinacyi miejskiej w T r e m b o w l i .  — Licytacya na dostawę ży­
wności dla wojska w Ko s s o w i e. — Dzierżawa jatek miejskich w S a m b o r z e

D n i a  13. c z e r w c a :  Dzierżawa dodatku gminnego od przywozu piwa 
— Licytacya na dostawę żywności dla wojska w ,J a b I o n o w i e.

D n i a  14. c z e r w c a :  Licytacya połowy realności pod nr. 222 w B r z e -  
ż a na c h .  — Licytacya realności pod nr. 122 w S a m b o r z e .  — Licytacya re­
alności pod nr. 473*/i we L w o w i e .  — Przedłużenie terminu lieytacyi dóbr 
K o r z e l i c e  i H u l k ó w  (we L w o w i e ) .  — Licytacya dóbr Dydiatycze we 
L w o w i e .  — Licytacya na doatawę żywności dla wojska w K o ł o m y i .

D n i a  16. c z e r w c a :  Licytacya na dostawę żywności dla wojska w 
P e c z e n i ż y n i e .  — Licytacya realności pod nr. 427 w S a s o w i  e. — Licyta­
cya dóbr Werchrata we L w o w i e .

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. kwietnia 1865 
Od 1 . do 31. maja 1855 włożyło 714 stron

wypłacono 586 stronom

x dniem 31. maja 1955.

złr. 199.770 kr. 42 den. — 
— 74.804 — 39 — 3

a zatem przybyło 
Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. maja 1865

W  osobnym rachunku:
Kapitał galic. instytutu ciemnych
Fundusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyonislów lwowskich

złr. 2,934.918 kr. 21 den. —

— 124.906 — 2 — 1

— 3,059 824 — 23 — 1

złr. 2394 kr. 58 d. - 
_  3 4 — 18-------

Fundusz pierwszego Towarzystwa przemysłu lnianego i konopnego w Galicyi —  5663 — 51-------
8083 -  7 -

Ogół — 3,067.907 

Na to ma Zakład na dnin 31. maja 1955:
a) na hypotekach
b) w zastawach na papiery publiczne i t. d. - -
c ) w wekslach eskontowanych -
d) w galicyjskich listach zastawnych - - - - - - - - -
e) w  ohligacyach pożyczek Państwa - - - - - - - - -
f )  w gotowiźnie * ' *  -

Potrąciwszy powyższą stronom należącą się sumę - 
Okazuje się przewyżka w sumie

3 0 — 1

złr. 2,472,807 kr. 41 den. - 
—  8.821 —  —  -

— 58729  —  -
—  1 1 9 .0 0 0  —  —  —  -
—  6 0 .0 0 0  —  —  —  -
—  5 0 8 .3 6 3  —  13 —  2

razem — 3,227.720 —  64 — 2
—  3,067.907 — 30 — 1

— 159.313 — 24 — 1
W  którąto sumę wchodzi: p r o w i z y a  od 1. stycznia 1865 stronom się należąca, tudzież p r o w i z y a  z pożyczek na hypoteki i z innych interesów pobrana, 

F u n d u s z  w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  u t r z y m a n i a  i zysk.
W e Lwowie dnia 31. maja 1855.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Gnoiński, naddyrektor.

S. Krawczykiewicz, dyrektor.

K R O N I K A .
Zwraca uwagę publiczności odwzór wnętrza lwowskiej Archikatedry ła­

cińskiej, rysunku i wydania p. Teodora Klement, piękny pomysł autora uwiada­
mia osobliwości architektoniczne u nas jedynie w budowie kościołów zachowy­
wane, a praca jego przynosi zaszczyt artyście i prawdziwą przysługę, iż za­
prawia oko w publiczności do pięknych form i kształtów architektury, które sam 
czuje i z całą sumiennością i sztuką oddać umie.

Dziennik „Daily News11 opisuje następujące zdarzenie jako próbkę wol­
ności prasy amerykańskiej: „Nadzwyczajne obelgi i zniewagi, jakich się dopu­
szczono na osobach i własnościach nakładowego handlu dziennika „Industriel 
Luminary“  popierającego zniesienie niewolnictwa , wywołały zaburzenie w mie­
ście i hrabstwie Parks’viIIe w państwie Missuri. Dziennik ten występywał prze­
ciw zwolennikom handlu niewolnikami i wyrażał żywo swe życzenie, by pań­
stwo to do rzędu wolnych państw wcielone zostało. Na dniu 13. z. m. udało 
się do 200 osób do budynku, w którym dziennik ten się drukuje, pogruchotało 
prasy i powyrzucało zecerów na ulicę. Fotem chciano właścicieli jeg o , panów 
Park i Patterson , uraczyć barbarzyńską chłostą za pomocą smoły i pierza. — 
Pierwszy był w podróży, pochwycono więc tylko jego wspólnika. Gdyby nie 
żona je g o , która zasłoniła go od natarczywości pospólstwa, byłby się stał ofiarą 
największych zdrożności. Ale miano wzgląd na kobietę i puszczono go na wol­
ność. Nazajutrz ogłoszono następujące uchwały : „Dziennik „Industriel Lainina- 
ry“  jestto dżuma socyalna, którą za długo już cierpiano, i z którą trzeba skoń­
czyć raz koniecznie Redaktorowie Park i Patterson są zdrajcy krain i zasłu- 
gują na przykładne ukaranie. Za trzy tygodnie zbierzemy się znowu, a jeźli

Główny Redaktor Jfl. S z r z c n i a w a  S a r t y n i .

wtedy jeszcze zastaniemy ich w naszem m ieście, lub jeźli później powrócą do 
niego, wrzucimy ich do rzeki Missuri; jeźli osiędą w Kansas , obowiązujemy 
•ię jako uczciwi ludzie ścigać ich i powiesić, gdziekolwiek wpadną nam w ręce. 
Obowiązujemy się nadto za poradą naszych przyjaciół uprzątnąć także innych 
t r u t n i ó w ,  którzy przemieszkują w naszem sąsiedztwie. Żaden zwolennik ko­
ścioła Metodystów nieśmie nadal apostołować w naszem terytoryum; schwytany 
po raz pierwszy na uczynku, odbędzie kąpiel w smole i pierzu ; za drugim ra­
zem czeka go stryczek. Wzywamy inne państwa, ażeby gwałtem pozbyły się 
tych natrętów, idzie bowiem o spokój wewnętrzny, o zabezpieczenie naszych 
09Ób i naszych majątków. Dzienniki broniący handlu niewolnikami, racia ile 
możności rozgłosić te uchwały.11 Po dokonaniu lego obnoszono szczątki rozbi­
tej prasy w tryumfie po mieście, potem wrzucono je  do rzeki, a pospólstwo na­
pełniało powietrze dzikiemi okrzykami radości.11

— Dziennik Mormonów „Skandinaviens Stern“  zawiera następujące smu­
tne doniesienie: „Od 6go kwietnia 1854 do końca tego roku odbyło się w wła­
ściwej Danii 688 chrztów mormońskich, mianowicie w okręgu Kopenhagi 309, 
w okręgu Aalborg 97, w Vcnsyssel 115, w Friederycyi 99, na wyspie Laaland 
54 a na wyspie Bornholm 14. Oprócz tego ochrzczono w Schonen 126 a w 
Norwegii 71 osób. W  właściwej Danii apostołują w sprawie Mormonizmu 78 
Seniorów, 80 takzwanych kapłanów, 78 nauczycieli i 48 dyakonów, w ogóle zastęp 
liczący 284 odszezepieńców nawracających do polygamii.

 -------
P rzy  d zisie jsze j G a ze c ie  N r. **•  D o d a tk u  ty g o d n io w e g o .

Z  c. k. galic. drukami rządowej.


